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POWIAT KŁODZKI (inf. wł.). Starosta Maciej Awiżeń rozeźlił się na wojewodę dolnośląskiego.
Jeśli jest tak, jak przekazuje publicznie, to nie w sposób nie przyznać jemu racji. Chodzi o
szybkość pobierania i badania wymazów od osób podejrzanych o zakażenie koronawirusem.
Dopóki tym zajmował się zespół z tzw. wymazobusa, który do niedawna obsługiwał powiat
kłodzki w następstwie umowy podpisanej pomiędzy wojewodą i Zespołem Opieki Zdrowotnej
w Kłodzku, można było być spokojnym o operatywność. Pojazd specjalny docierał w jeden
dzień do wskazanych osób.

Ponieważ wojewoda nie przedłużył  umowy z ZOZ-em, a czynności  testowe scedował na Wojska
Obrony Terytorialnej, jest coraz więcej przypadków, że karetka WOT-u nie dojeżdża szybko. "Jestem
zdruzgotany...  Obecnie czas oczekiwania dla kilkuset osób skierowanych na testy przeciąga się
powyżej tygodnia. Z samych DPS-ów (skierowania przez sanepid) zdarzają się terminy ponad 10. dni,
nie mówiąc już o kolejnych np. 5. dniach oczekiwania na wyniki testów. Przy czym po 10 dniach od
zachorowania można wyjść już z izolacji domowej jako ozdrowieniec. Co to za sens? Czy ktoś z was
też czeka na test?
System się zawalił. Nie widomo kogo izolować i zarażamy się nawzajem" - akcentuje starosta.

Włodarz powiatu publicznie pyta też o inne ważne sprawy: "Po co było zmieniać coś, co dobrze
funkcjonowało?! Po co wysyłać z Wrocławia karetkę do wymazów do powiatu kłodzkiego - ile zdążą
zrobić  testów?!  Dokąd  dojadą?!  Czy  prawdą  jest,  że  kilometraż  dobowy  karetek  WOT-u  nie
wystarczył  na dojazd do Międzylesia?  Efekt  jest  taki,  że  zniecierpliwieni  pacjenci,  z  objawami,
kaszlem pojawiają się przed kłodzkim szpitalem przy stacjonarnej karetce do pobrania i stoją w coraz
dłuższych kolejkach na deszczu... Gdzie tu sens?"

Nie od dziś można odnieść wrażenie, że przedstawiciel rządu w regionie dolnośląskim nie nadąża za
wyzwaniami czasu. I to w sytuacji, gdy wspiera go dwóch wicewojewodów zamiast jednego - jak było
jeszcze do niedawna. Wydawało się, że pomoże to w lepszym rozeznaniu np. topografii rozległego
województwa,  szybszym  wychodzeniu  naprzeciw  oczekiwaniom  jego  społeczeństwa.  Aktualna
sytuacja epidmemiczna pokazuje zupełnie coś innego.
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